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O D E Z W A  B I S K U P Ó W  P O L S K IC H  DO W IER N Y C H .

Polska miłująca pokój stanęła przed koniecznością doraźnego 
uzupełnienia środków swej obrony. Wskutek załamania się prawa 
moralnego w stosunkach międzypaństwowych silna armja po­
została prawie jedyną rękojmią bezpieczeństwa granic, praw, 
niepodległości. Dozbrojenie wysunęło się na czoło naszych 
zagadnień państwowych.

Zarządzenie pogotowia obronności wstrząsnęło Rzecząpospo- 
Jitą. Przeświadczenie o koniecznej ofierze ogarnęło obywateli. 
Koło zwycięskiej armji skupił się naród jak nigdy dotąd. Gdy 
w minionych wiekach nawet w ciężkich potrzebach skąpiono 
nieraz wojsku koniecznego wyposażenia, obecnie w szyscy śpieszą  
z ofiarą mienia, z groszem wdowim, z dziecięcą daniną, pańskim  
darem, z zapisem krwi, z wojennym podatkiem życia. Niezawodny 
patrjotyzm przemówił akcentem bohaterstwa. W błękitach nad­
wiślańskich wzbił się władnie Orzeł Biały, zbrojny w moc 
i gromy. Ludy uw ierzyły w polskie mocarstwo.

W takiej to chwili my, w asi Biskupi, odzywamy się do was 
z dorocznej swej konferencji słowem, którego w doniosłych dniach 
naszego życia słusznie oczekujecie. Odezwa to krótka. Dyktuje 
nam ją obowiązek pasterski i głębokie obywatelskie poczucie.

Do zadań Rzeczypospolitej w obecnej chwili dziejowej 
powinniśmy się ustosunkować z niezłomną wiarą w Opatrzność
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Bożą, ze spokojem, którego nas Chrystus uczy słow y: »Czemu 
bojaźliwi jesteście, małej wiary ?“ Wierzymy, że w planach 
i porachunkach Bożych żaden dobry uczynek nie przepada. Ani 
w losach człowieka, ani w dziejach ludów nie giną bez skutku 
służba boża, cnota, ofiara szlachetna, uczciwa praca, dobra wola.

Otóż w odrodzonej Polsce, mimo ludzkich błędów i grzechów, 
w ielbiliśm y i czciliśmy Boga i chcemy Mu coraz wierniej służyć. 
Odparliśmy bezbożniczy komunizm od granic Rzeczypospolitej 
i nie pozwoliliśmy, by się w polskiem życiu pod błędnemi hasłami 
kultury niechrześcijańskiej zagnieździł. W yrastamy z bezbożnictwa, 
wolnom yślicielstwa, pozytywizmu, obojętności religijnej. Bronimy 
się skutecznie przed sąsiedzkiem  neopogaństwem , mimo że się 
do nas zakradało w owczej skórze słowiańskich podań i obrzędów. 
Coraz jawniej, coraz oficjalniej, coraz szczerzej opieramy życie 
polskie na zasadach chrześcijańskich i na bożem prawie. Duchem 
Chrystusowym krzepimy się na wewnętrzny wzrost i powodzenie, 
a nazewnątrz nie hołdujemy zasadom gwałtu i przemocy, nie 
czyhamy na bezbronnych sąsiadów, wyznajemy hasło braterskiej 
współpracy ludów, chcemy promieniować naokoło siebie nie 
błyskawicami najazdu, lecz światłami kultury chrześcijańskiej.

Jesteśm y pewni, że tak postępując, nie sprzeniewierzamy 
się swemu powołaniu, owszem współpracujemy z Opatrznością 
i urzeczywistniamy swe posłannictwo. Ufamy, że Bóg policzy nam 
tę dobrą wolę, ten w ysiłek o Jego chwałę, ten trud o Jego 
Królestwo, tę troskę o dobro moralne, tę walkę ze złem. Nie 
wątpimy, że ta Opatrzność, której zawierzyliśm y się przy zmar­
twychwstaniu Ojczyzny, kiedyśmy ślubowaniem uroczystem po­
stanowili wznieść Jej pomnikową świątynię w stolicy, natchnie 
nas myślą czynów wielkich, bohaterskich, świętych i wesprze 
nas, skoro we własnem życiu i w życiu narodów torujemy 
drogę prawdzie Bożej i prawu moralnemu.

Z tej moralnej podbudowy naszego patrjotyzmu wypływa 
powaga naszej postawy praktycznej. W obliczu gróźb wojennych 
zachowamy spokój, rozwagę, godność. Jesteśm y czujni i gotowi 
na wszystko i dlatego nie poddamy się panice, plotkom, prowo­
kacjom. Zdwoimy sumienność i wytrwałość w powinnościach 
swego zawodu, a zarazem bez ociągania się spełnim y każdą 
służbę obywatelską.

W spółdziałać będziem y z zapałem z władzami państwowemi 
w wykonywaniu rozporządzeń, przygotowujących życie kraju na 
m ożliwości wojenne ku obronie Ojczyzny i wiary, dla ratowania
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swobód religijnych i sumienia, dla wolności ducha i życia naro­
dowego dozbroimy armję i wyposażym y ją w skrzydła potężne. 
Wiarą, entuzjazmem patrjotycznym, szlachetną wolą zgody pod­
sycać będziem y znicz m iłości Ojczyzny, iżby rozgorzał płomieniem  
niebotycznym jako nasz hołd m odlitewny ku Bogu, jako krzyż 
wyrastający z serc, jako wołanie Polski o pokój ludów, jako słup 
ognisty przed narodem, dla obcych zaś jako godło przyjaźni, ale 
zarazem w razie potrzeby jako znak stanowczej przestrogi.

W tym duchu pojednania, ale i nieustępliwej obronności 
łączym y się całem sercem ze wspaniałemi odezwami pokoju 
i sprawiedliwości Ojca św. Piusa XII. Opatrzność wyznaczyła Go 
na anioła pokoju, na Papieża pojednania, na apostoła zgody. 
Polska, pragnąca być trwałym czynnikiem równowagi i pokoju, 
a powołana do spełnienia roli godzenia ludów, będzie popierała 
szlachetne inicjatywy „Pasterza Anielskiego" czynem i modlitwą.

Dla uproszenia Rzeczypospolitej opieki Bożej, a narodom  
pokoju zarządzamy w m yśl intencji Ojca św. co następuje:

1. Przez nadchodzący miesiąc maj należy ze szczególniejszą  
gorliwością odprawiać we wszystkich kościołach za pomyślność 
Rzeczypospolitej i pokój świata nabożeństwa majowe, podczas 
których rozbrzmiewać będą suplikacje. Każde nabożeństwo  
zakończy się śpiewem „Boże coś Polskę".

2. Niech wierni starają się pogłębić w tym okresie życie 
religijne, przystępując częściej do Sakramentów świętych i p eł­
niąc uczynki m iłosierne.

3. Bractwa, sodalicje i organizacje kalolickie niech zdwoją 
swą gorliwość apostolską i niech urządzą w maju wspólne 
Komunje święte.

4. Do was przedewszystkiem, drogie dzieci polskie, zwracamy 
się  z wezwaniem, byście poszły za głosem  Ojca świętego i co­
dziennie brały udział w nabożeństwie majowem, ofiarując swe 
modlitwy i dobre uczynki za pomyślność Państwa Polskiego 
i o zgodę wśród narodów.

5. Ze szczególnym zapałem i uroczystością należy obchodzić 
w bieżącym roku uroczystość Najśw. Maryi Panny Królowej 
Korony Polskiej.

„Łaska Pana Naszego Jezusa Chrystusa z wami".

Warszawa, dnia 26 kwietnia 1939 r.

August Kardynał Hlond, Arcybiskup Andrzej Szeptycki, Arcy­
biskup Bolesław Twardowski, Arcybiskup Adam Sapieha,
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Arcybiskup Romuald Jałbrzykowski, Arcybiskup Juljan Nowo­
wiejski, Arcybiskup Stanisław  Gall, Biskup Grzegorz Cho- 
myszyn, Biskup Jozafat Kocyłowski, Biskup Marjan Leon 

Fulman, Biskup Henryk Przeździecki, Biskup Adolf Szelążek, 
Biskup Stanisław Łukomski, Biskup Stanisław  Okoniewski, 
Biskup Teodor Kubina, Biskup Karol Radoński, Biskup Wło­
dzimierz Jasiński, Biskup Franciszek Lisowski, Biskup S ta ­
nisław Adamski, Biskup Franciszek Barda, Biskup Kazimierz 

Bukraba, Biskup Józef Gawlina, Biskup Jan Lorek, Biskup 
Czesław Kaczmarek, Ks. Administrator Apostolski Jakub 
Medwecki, Ks. Wikarjusz Kapitulny Dionizy Kajetanowicz.

Powyższe orędzie Episkopatu Polski zechce W ielebne Ducho­
wieństwo odczytać wiernym z ambony w najbliższą niedzielę^

D Z I A Ł  URZĘDOWY.

ZARZĄDZENIA ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO.

W spawie odezwy Biskupów Polskich do Wiernych.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W i l n o ,  d n i a  30. I V .  1939 r. Nr.  15/L.

Kurja podaje do wiadomości, że J. E. Ksiądz Arcybiskup 
Metropolita W ileński polecił wyżej podaną odezwę Biskupów  
Polskich do wiernych odczytać we wszystkich kościołach archi­
diecezji W ileńskiej w najbliższą niedzielę i zastosować się do 
wydanych w odezwie zarządzeń. Ks j  Ostreyko

w /z. Kanclerz Kurji.

W sprawie „Tygodnia Polskiego Białego Krzyża".
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W i l n o ,  d n i a  2. V .  1939 r. N. 16/L.

Od dnia 10 do 15 maja r. b. na terenie całej Polski odbędzie 
się „Tydzień Polskiego Białego Krzyża*.

Polski Biały Krzyż dąży do kształcenia i podniesienia moral- 
pego i patrjotycznego żołnierza polskiego oraz do ściślejszego  
zespolenia społeczeństw a z Armją.

W chwili obecnej praca Polskiego Białego Krzyża nabiera 
specjalnego znaczenia.

Kurja przeto poleca PW. Duchowieństwu współpracę z usiło­
waniami Polskiego Białego Krzyża przez należenie do Miejskich 
i Gminnych Komitetów „Tygodnia" oraz przez informowanie 
ludności o celach i pracach tego Stowarzyszenia.

Ks. J. Ostreyko  
w/z Kanclerz Kurji.
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ZARZĄDZENIA PRAWNO-PAŃSTWOWE

Układ między Stolicę Apostolską i Rzecząpospolitą Polską w sprawie 
ziem, kościołów i kaplic pounickich, których Kościół Katolicki pozbawiony 
został przez Rosję, podpisany w Warszawie dnia 20 czerwca 1938 roku.

(Dz. U. R . P. N r. 35 z  dnia  18. IV . 1939 r., p o z . 222).

W  IM IENIU RZECZY PO SPO LITEJ PO L SK IE J,

M Y , I G N A C Y  M O Ś C I K I
PREZYDENT RZECZY PO SPO LITEJ P O L SK IE J,

wszem  w obec i każdem u zosobna, komu o tem  wiedzieć uależy, wiadomem czynimy: 
Dnia dw udziestego czerwca tysiąc dziew ięćset trzydziestego ósm ego roku  

podpisany został w  W arszawie między Stolicą A postolską a Rządem Rzeczy­
pospolitej Polskiej układ w spraw ie ziem, kościołów  i kaplic pounickich, których  
K ościół Katolicki pozbawiony został przez Rosję, o następującem  brzm ieniu:

P r z e k ł a d .

Układ między Stolicą Apostolską a Rzecząpospolitą Polską w sprawie ziem, kościołów 

i kaplic pounickich, których Kościół Katolicki został pozbawiony przez Rosję.

Jego Św iątobliw ość Papież Pius XI i Jego E kscelencja Prezydent 
R zeczypospolitej Polskiej,

ożyw ieni pragnieniem  uregulowania sprawy ziem, k ościołów  i kaplic 
pounickich, których K ościół K atolicki został pozbawiony przez Rosję,

postanow ili, w  w ykonaniu  artykułu XXIV ust. 3 Konkordatu między 
Stolicą A postolską a R zecząpospolitą Polską, podpisanego w Rzymie dnia 
10 lutego 1925 r., zawrzeć odnośny Układ i m ianowali w tym  celu swymi 
Pełnom ocnikam i, a m ian ow icie:

Jego Św iętobliw ość :
Jego E kscelencję M onseigneur Filipa CORTESI, Arcybiskupa Syraeeńskiego, 

Nuncjusza A postolskiego w W arszawie;

Jego E kscelencja Prezydent R zeczypospolitej P o lsk ie j:
Jego E kscelencję Pana Józefa BECKA, M inistra Spraw Zagranicznych,

którzy, po w ym ianie sw ych pełnom ocnictw , uznanych za dobre i w  nale­
żytej form ie, zgodzili się  na postanow ienia następujące :

A r t y k u ł  I.
Przez o k reślen ie : „ziemie pounickie", „kościoły pounick ie“, „kaplice

pouniek ie“, użyte w niniejszym  Układzie, należy rozumieć ziem ie, kościoły  
lub kaplice, stanow iące n iegdyś w łasność osób prawnych K ościoła Katolickiego  
obrządku unickiego, położone na obszarze A rchidiecezji w ileńskiej oraz Diecezyj: 
łom żyńskiej, pińskiej, podlaskiej, lubelskiej i łuckiej i które oddane zostały  
w użytkow anie Cerkwi Prawosław nej lub jej osób prawnych w związku z ukazem  
carskim  z dnia 25 marca (6 kw ietn ia) 1839 r. (ogłoszonym  w Pełnym  Zbiorze 
Praw 25 czerwca 1839 r. Nr. 12467), z decyzją Św iętobliw ego Synodu z dnia 
13/25 kw ietn ia 1875 r. zatw ierdzoną przez cesarza rosyjskiego dnia 1/13 maja
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1875 r. i ogłoszoną w dniu 7 m aja  1875 r. (Pełny  Zbiór P raw  z r. 1875 Nr. 54670), 
lub też w związku z rozporządzeniam i rządu  rosyjskiego w tym  przedmiocie.

A r t y k u ł  II.
Stolica A pos to lsk a  zrzeka  się n a  rzecz P a ń s tw a  Polskiego roszczeń 

Kościoła Katolickiego do p ra w a  w łasnośc i n a  w szystk ich  ziemiach pounickich  
n a w e t  w razie  gdyby ziemie te  s tanow iły  przedm iot sp o ru  lub znajdow ały  się 
w posiadan iu  P ańs tw a ,  czy też  innych  osób.

A r t y k u ł  III.
1. Ze swej s tro ny  P a ń s tw o  Polskie  przeznacza  12.000 h e k ta ró w  ziemi 

n a  udo tow an ie  Mens b iskup ich ,  K apitu ł ,  Sem inarjów  diecezja lnych i beneficjów 
proboszczowskich  w  Archidiecezji w ileńskie j ,  oraz  w D iecez jach : lubelsk ie j ,  
łom żyńskie j,  łuckiej,  p ińsk ie j  i podlaskiej.

2. Do tego k o n ty n g e n tu  12.000 h e k ta ró w  zalicza się około  9.120 h e k ta ró w  
ziemi, k tó r e  są obecnie  w  posiadan iu  lub w ład an iu  osób p raw ny ch  Kościoła 
Katolickiego we w spo m n iany ch  Archidiecezji i Diecezjach, a n ie  zostały naby te  
drogą k u p n a .  P ań s tw o  Polskie  uzna je  n ieruchom ośc i te  za w łasność  Kościoła 
Katolickiego z dniem wejśc ia  w życie niniejszego U kładu.

3. Poza tem  S karb  P a ń s tw a  w ypłac i Kościołowi K ato lick iem u ty tu łem  
rów now artośc i  za około  2.880 h e k ta ró w  ziemi, b raku jących  do przewidzianego 
w ust .  1 niniejszego a r ty k u łu  k o n ty n g e n tu  2.500.000 zł. w  obligacjach 
b4°/o Pożyczki konsolidacyjnej"  nom ina lne j wartości. W y p ła ta  ta  n a s tą p i  
w  ciągu dwóch miesięcy od d a ty  wejścia  w życie niniejszego Układu.

A r t y k u ł  IV.

1. W ciągu cz te rech la t  od d a ty  wejścia w życie n in iejszego U kładu ,  
Kościół Katolicki p rzeprow adzi podział ziem, k tó r e  w  myśl a r ty k u łu  III n in ie j­
szego U k ładu  s ta ją  się Jego  w łasnością ,  b io rąc  dla ud o to w an ia  Mens b iskupich , 
K apitu ł ,  Sem inarjów  diecezjalnych oraz benefic jów proboszczow skich  norm y 
przew idziane  w a r ty k u le  XXIV K o n k o rd a tu  między Stolicą A posto lską  
a R zeeząpospolitą  Po lską , podpisanego  w Rzymie dn ia  10 lu tego 1925 r.

2. W tym  celu Kościół Katolicki będzie mógł p rzeprow adzać  swobodnie 
p o trzebne  t r a n s a k c je  między Mensami, K apitu łam i, Sem inarjam i diecezjalnem i 
i beneficjam i proboszczowskiemi. Ponad to ,  Kościół K ato lick i będzie mógł 
nabyw ać  sk ąd in ąd  dla n ich  ziemie, jed n ak ż e  w ilości ogólnej nie przewyższającej 
te j ,  j a k a  w trak c ie  p rzeprow adzan ia  tych  t r a n sa k cy j  m us ia ła  być z tych grun tów  
sp rzedan a  osobom trzecim.

A r t y k u ł  V.
Z dniem w ejśc ia  w życie niniejszego U kładu ,  P ań s tw o  Polsk ie  uzna je  

ponad to  za w łasność  Kościoła Katolickiego kościoły  i kap lice  pounickie, 
z p lebanjam i, ogrodam i p leb ańsk iem i i cm en tarzam i pounickiemi, będące 
w dn iu  podp isan ia  n in iejszego U kładu  w p osiadan iu  lub w ład an iu  Kościoła 
Katolickiego.

A r t y k u ł  VI.
Odnośnie  do kościołów  i kap lic  pounick ich , będących w posiadan iu  

P ań s tw a ,  a nie będących  w u ży tk o w an iu  Kościoła Praw osław nego , Rząd 
Rzeczypospolitej Po lskie j zobowiązuje się prow adzić  w dalszym ciągu badanie  
w arunków , w k tó ry ch  się one zna jdu ją  i p rzek azać  je n a  w łasność  Kościołowi 
Kato lick iem u we w szystk ich  p rzy pad kach ,  gdy to się okaże  możliwe.
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A r t y k u ł  VII.
1. W pisan ie  do księgi h ipo teczne j p raw a  w łasności n ieruchom ości

obję tych niniejszym U kładem  n a  rzecz osób p raw nych  Kościoła Katolickiego 
n a s tąp i  na  p odstaw ie  d ek la rac ji  w łaściwego O rdynarjusza , poświadczonej 
co do ziem o k tó ry ch  m ow a w  ust .  1 a r ty k u łu  III niniejszego U k ład u  przez
M in is tra  Roln ic tw a i Reform Rolnych, a co do ob jek tó w  w ym ienionych
w A r ty k u ła ch  V i VI tegoż U k ład u  przez Ministra Spraw  W ew nętrznych .

2. D eklaracja  w in n a  zaw ierać  do k ładn e  okreś len ie  n ieruchom ośc i oraz 
wym ienien ie  osoby p raw ne j  kościelnej lub  zakonnej ,  na  k tó re j  imię wpis 
h ipo teczny  ma nas tąp ić .

3. D eklaracje  O rdynariuszy  oraz w pisy  h ipo teczne  na  podstaw ie  tych 
deklaracyj są w olne od o p ła t  s tem plow ych  i sądowych.

4. O p ła ty  p isarzy  h ipo tecznych  ponoszą  Ordynarjusze.

A r t y k u ł  VIII.
P ań s tw o  P o lsk ie  zrzeka  się n iepo b rany ch  należności z ty tu łu  u ży tkow an ia  

przez Kościół Katolicki ziem, k tó re  zosta ły  ob ję te  n in ie jszym  Układem.

A r t y k u ł  IX.
U k ład  n in ie jszy  w niczem nie n a ru sz a  p ra w  i u p raw n ień ,  p rzys ługujących  

Kościołowi K ato lick iem u oraz P a ń s tw u  P o lsk iem u  z mocy wyżej wymienionego 
K o n k o rd a tu  oraz innych  ty tu łó w  praw nych .

A r t y k u ł  X.
Niniejszy U kład będzie ra ty f ik ow any  i wejdzie w życie 30 dnia  po dacie 

w ym iany  do ku m en tó w  ra ty fikacy jnych .
N a dowód czego wyżej w ym ien ien i P ełnom ocnicy  podpisali  n iniejszy 

U kład  i wycisnęli na nim swe pieczęcie.
Sporządzono w W arszawie, w  dwóch egzem plarzach, dnia 20 czerwca 1938 r.

Ph. C orłesi Beck
A rcyb iskup  S y raeeńsk i Nuncjusz A postolski.

Z aznajom iwszy się z powyższym uk ład em , uznaliśm y go i uznajem y 
za słuszny  zarówno w całości, jak  i w  każdem  z p ostanow ień  w nim zaw artych; 
oświadczam y, że je s t  p rzyjęty , ra ty f ik ow any  i po tw ierdzony  i p rzyrzekam y, 
że będzie n iezm iennie  zachow yw any.

Na dowód czego w ydaliśmy A k t  niniejszy, op a trzony  pieczęcią Rzeczy­
pospolitej.

W Warszawie, dnia  10 w rześn ia  1938 r. / _ )  /_ M ościcki

k  g Prezes R ady Ministrów : (—) S ław o j S k ładkow ski.
M inister Spraw  Z agranicznych : (— ) Beck.

Oświadczenie Rządowe z dnia 12 kwietnia 1939 r. w sprawie wymiany 
dokumentów ratyfikacyjnych układu między Stolicą Apostolską a Rzeczy­
pospolitą Polską o ziemiach pounickich, podpisanego w Warszawie

dnia 20 czerwca 1938 r.
(Dz. U. R. P. Nr. 35 z  dnia 18. IV. 1939 /-., p o z . 223).

Podaje  się n in iejszem do wiadomości, że zgodnie z art .  X u k ła d u  między 
Stolicą A posto lską  a R zecząpospolitą  P o ls k ą  w spraw ie  ziem, kościo łów  i kap lic
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pounick ich , k tó ry c h  Kościół K ato lick i  pozbaw iony zosta ł  przez Rosję, p o d p isa ­
nego w  W arszaw ie  dn ia  20 czerw ca 1938 r., w y m ian a  dok um en tó w  ra ty f ik acy j­
nych powyższego u k ła d u  n a s tą p i ł a  w Rzymie dnia  16 m arca  1939 r.

Minister  Spraw  Z a g ra n ic z n y c h : Beck.

Okólnik z dnia 8 lutego 1939 roku w sprawie ogrodzeń w miastach.

(N r. SB. 28-187-1; Dz. Urz. Min. Spr. W ewn. N r. 3/39, p o z. 11).

Do PP. Wojewodów i P rezyd en ta  m. st . W arszawy.

Stosownie do p rzep isu  § 5 us t .  (1) rozporządzenia  M inistra  Spraw  
W ew nętrznych  z dnia 16 m arca  1938 r. o sposobie  odgradzania  posiadłości 
i dz ia łek  (Dz. U. R. P. Nr. 21, poz. 182), ogrodzenia  i odgran iczen ia  posiadłości 
dz ia łek  w m ias tach  pow inny  być w y k o n a n e  w jedn ako w ej w ysokości i o jed n o ­
li tym  typ ie  dla ulicy, drogi lub p lacu, albo ich części, przeds taw ia jących  
e lem ent,  w yraźnie  w yodrębn ia jący  się z całości,  a poza tem  po w inny  odpowiadać 
ch a rak te ro w i  o toczenia.

Ustęp  (2) tegoż § 5 pow ołanego rozporządzenia  n a k ła d a  na  w ładze 
policyjno - budow lane obow iązek  u s ta la n ia  sposobu budowy, zarysu, koloru  
oraz w ysokości ogrodzenia  od s tro ny  ulic, w razie gdy nie zosta ły  u s ta lone  
w p raw om ocnym  plan ie  zabudow ania .

Poniew aż z ak ła d an e  przy  n iek tó ry ch  ulicach w m ias tach  ogródki przed 
domam i pow inny  przyczyniać się do podnies ien ia  es te tycznego  wyglądu 
zarów no domów, ja k  i ulic — przeto  władze, ok reś la jące  n a  podstaw ie  
pow ołanego  przep isu  rodzaj i w ysokość  ogrodzeń, pow inny  dbać o to, 
by ogrodzenia  oddzielające w spo m p iane  ogródki od ulic czyniły  zadość 
powyższym w ym aganiom , a w  pierw szym  rzędzie m iały  jednolity  i w łaściwy 
c h a ra k t e r  dla odnośnych  odcinków  ulic, całych  ulic lub dzielnic.

Jeś li  chodzi o ogrodzenia  p rzy  ulicach o zabudow an iu  zw artem , pos iada ­
jących  na  całej ich długości,  bądź n a  długości pew nych  odcinków, ogródki 
przed domami, w ysokość  ogrodzeń pow inna  wynosić 1 m tr.  25 cm. — 
rzecz oczywista, o ile nie je s t  z a s to sow ane  przy danej ulicy odgraniczenie  
ogródków  za pomocą żyw opło tu  albo n iskiego k raw ężn ika .  W y ją tek  s tanowić 
mogą ogrodzenia, będące in teg ra ln ą  częścią kom pozycyjną  a rch i te k tu ry  domu 
lub  szeregu domów przy danej ulicy lub jej odcinku.

O powyżBzem podaję  do w iadomości P anów  Wojewodów i P an a  
P rezy d en ta  m. st. W arszaw y w celu w ydania  s tosow nych  zarządzeń.

S ła w o j S k ładkow sk i, Minister.

Okólnik z dnia 15 lutego 1939 roku o podniesienie wyglądu osiedli.

(Nr. AP. 10-385; D z. Urz. M in. Spr. W ewn. 4/39, p o z . 21).

Do P P . Wojewodów i Komisarza Rządu na  m. st. W arszawę.

Przypom inając  zarządzenia  M in is te rs tw a  S p raw  W ew nętrznych  w ydane  
w la ta c h  ubiegłych, a obowiązujące n ada l  w  sp raw ie  podnies ien ia  w yglądu 
osiedli i ich s t a n u  san i ta rneg o  polecam P. W ojewodzie (P. Komisarzowi Rządu
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n a  m. st . W arszaw ę) w bieżącym ro k u  zwrócić uw agę  przedew szystk iem  
n a  n as tę p u jące  o k o liczn o śc i :

1) W ygląd domów  w osiedlach zwłaszcza w m ias tach  w in ien  być 
doprow adzony  do s tan u ,  odpow iadającego przepisom  budow lanym  przy 
zas tosow an iu  postano w ień  art .  377 i 380 P ra w a  Budowlanego.

2) Dla p rzep ro w ad zen ia  akcji up o rząd ko w an ia  an te n  w oparc iu  się 
n a  przepisie  a r t .  388 ust .  (2) P raw a  Budowlanego naznaczony  jes t  o s ta teczn y  
te rm in  do dn ia  1 lipca 1939 r.

W międzyczasie w ładze  adm inis trac j i  ogólnej w inny  dopilnować u p o rząd ­
kow an ia  an te n  tam , gdzie z p u n k tu  widzenia  technicznego  będzie to  możliwe.

3) W wielu miejscowościach ogrodzenia  nie odpow iadają  przep isom  
rozporządzeń  M inistra  Spraw  W ew nętrznych  w ydanych  w ro k u  1938. Należy 
prze to  ogrodzenia  te doprowadzić  do s tan u  zgodnego z w ym agan iam i rozpo­
rządzeń  z dnia 16 m arca  1938 r. (Dz. U. R. P. Nr. 21, poz. 182) i z dn ia  30 czerwca 
1938 r. (Dz. U. R. P. Nr. 45, poz. 373).

Ze względu na  poczynione dośw iadczenia  i w a ru n k i  ekonomiczne życia 
w  osiedlach wiejskich  polecam stosow ać w  p o ró w n an iu  z w ydanem i w ro k u  
ub ieg łym  zarządzeniam i n as tę p u jące  u l g i :

a) bielenie  względnie malow anie  p ło tów  n a  w si z pow odu konieczności 
doprow adzen ia  do p o rząd ku  wielu jeszcze p ło tów  przenosi się na  la ta  n as tę p n e .

Co do ogrodzeń w m ias tach  obow iązu ją  wydane dotychczas zarządzenia.
b) s tosow anie  d ru tu  kolczastego przy  budowie ogrodzeń przy drogach 

publicznych m ożna dopuszczać ty lko  w  razie, gdy nie będzie to  n arażać  
n a  n iebezpieczeństw o życia i zdrowia ludzi oraz zw ierzą t domowych.

4) Ulice, place, jezdnie, park i ,  p lan tac je  i ta rgo w iska  w inny  być d opro ­
wadzone do porządku  pod względem san i ta rn ym . Również baczną  należy 
zwrócić uw agę na  s tan  san i ta rn y  obejść przy zabudow aniach  zarówno w m ia ­
s tach  ja k  i w  osiedlach wiejskich.

5) Od osób, k tó re  w ubiegłym  ro k u  u sk u teczn iły  n ak a z a n e  przez w ładze 
roboty  nie należy  żądać w  bieżącym rok u  dokon yw an ia  dalszych rem ontów  
prócz tych ,  k tó re  z uw agi na  n iebezpieczeństw o publiczne okażą się nieodzowne.

N ato m ias t  należy szczególną zwrócić uw agę  n a  osoby, k tó re  w skazanych  
przez w ładze  w ro k u  ubiegłym ro bó t  nie w y k o n a ły  i pociągnąć je w pierwszym 
rzędzie do w y k o n a n ia  tych  robót.

6) A kcja  ta  m a  być ciągła  a nie dorywcza, należy ją  prowadzić sy s te m a ­
tyczn ie  i planowo, m a  ona  iść poza dzielnice o c h a rak te rze  rep rezen tacy jn ym  
oraz  g łów ne sz lak i i do trzeć  w g łąb  osiedli, do ich k rańcó w , zazwyczaj jeszcze 
bardziej po trzebu jących  uporządkow ania .

P. W ojewoda (P. Komisarz n a  m. st . W arszawę) zechce wydać bezzwłocznie 
zarządzenia  p rzedew szystk iem  we w sk azany m  k ie ru n k u ,  bacząc by dotyczące 
w ładze w yznaczały  odpow iednie  te rm iny  do w y k o n an ia  n ak aza n y ch  robót przy 
o kreś lan iu  ich kolejności.

Skuteczność  w y dan ych  zarządzeń  i pos tęp y  p rac  w k ie ru n k u  podnies ienia  
wyglądu i s t a n u  san i ta rn e g o  osiedli śledzić i sp raw dzać  będę osobiście.

S ła w o j S k ła d k o w sk i,  Minister.
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DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

P O M O C E  N A U K O W E  W P R A C Y  A K C J I  K A T O L I C K I E J .

We wszelkiem  racjonalnie prowadzonem nauczaniu poglą- 
dowość zdobyła dziś niezaprzeczone prawa. Nauczyciel i każdy, 
ktokolwiek prowadzi pracę społeczną i kulturalno-oświatow ą, 
wiedzą dobrze, jak bardzo ułatwioną mają swą pracę, jeżeli wykła­
dany temat zilustrować mogą odpowńedniemi obrazami. N iestety  
wydawnictwa większych obrazów są niedostępne ze względu 
na swą dość wysoką cenę. Rozwiązuje tę trudność całkowicie 
i najlepiej odpowiednio dostosowany do naszych warunków wsi 
i miasta aparat projekcyjny. Pozwala on słuchaczom „na własne 
oczy“ oglądać to, czego tak realnie i dokładnie, jak to czyni obraz 
na ekranie, nie potrafi przedstawić ani pismo, ani książka, ani 
żywe słow o najlepszego nawet mówcy. W Polsce n iestety dotych­
czas zrobiliśmy bardzo mało, żeby tym, którzy pracują na polu 
oświaty, umożliwić posługiwanie się projekcją. Na rynku krajowym  
dotychczas prawie niepodzielnie panuje aparat projekcyjny 
i filmowe przezrocza, wytwarzane przez firmę żydowską „Ornak* 
w Warszawie. O zasięgu tej firmy świadczy broszura, wydawana 
przez nią, w której czytam y: „Następujące instytucje państwowe, 
samorządowe oraz organizacje społeczne korzystają już z aparatów 
projekcyjnych i film ów -przezroczy „Ornak*: M inisterstwa: Spraw 
W ojskowych, Spraw Zagranicznych, Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego, Opieki Społecznej oraz podwładne im instytucje 
i urzędy, Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej, Liga Morska 
i Kolonjalna, Polski Czerwony Krzyż, Światowy Związek Polaków  
z Zagranicy, Straż graniczna, Samorządy miejskie i wiejskie, zakłady 
użyteczności publ., organizacje rolnicze, przemysłowe i rzem ieśl­
nicze, wreszcie szkoły i placówki oświatowe wszelkiego typu*. 
A więc aparaty projekcyjne i przezrocza z odczytami z historji 
polskiej, z zakresu nauki o obywatelstwie, z literatury i przyspo­
sobienia wojskowego, a nawet takie tematy, jak życie Pana Jezusa, 
życie Matki Najśw., przeparowała nam firma żydowska.

Aparaty projekcyjne.

Aby tej nienormalnej sytuacji na przyszłość zapobiec i aby 
organizacje Akcji Katolickiej nie pow iększały i tak licznej już 
listy odbiorców firmy żydowskiej, Archidiecezjalny Instytut Akcji 
Katolickiej w W ilnie, przy pomocy fachowych sił inżynierskich,
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opracował dostosowany do naszych różnych warunków wsi 
i miasta aparat projekcyjny pod nazwą „Wajak“. Pierwszych sto 
aparatów tej marki wykonanych zostało i są jut one do nabycia 
w Składnicy Instytutu Akcji Katolickiej w Wilnie, ul. Zamkowa 6. 
Aparat „Wajak", wykonany jest cały z metalu i dostosowany do 
wyśw ietlania przezroczy filmowych o znormalizowanym wymiarze 
18 X  24 mm. Jako wyposażenie aparat posiada :

1. potrójny kondensator, który w połączeniu ze specjalną 
żarówką daje obraz jasny o równomiernem świetle,

2. objektyw bardzo jasny, około 1 :2,8,
8. specjalna żarówka i sznur.
Uzupełnienie aparatu stanowią dwie rolki do nawijania 

i przesuwania filmów - przezroczy oraz płytka szklana, która 
dociska film w prowadnicy i nie pozwala na w ygięcie się tegoż 
pod wpływem ciepła.

Cena aparatu w całym wyżej wymienionym komplecie 115 zł. 
Aparat „Wajak“ dostosowany jest do światła elektr. 6 — 8 wolt.

a) W m i e j s c o w o ś c i a c h ,  g d z i e  n i e m a  p r ą d u  
e l e k t r y c z n e g o ,  używać trzeba 8-mio lub 6-cio woltowego 
akumulatora w cenie od 65 zł. Ładuje się akumulator co 6 tygodni 
na około 20 odczytów godzinnych. Światło na 1 odczyt, nie 
licząc akumulatora, który przy dobrej obsłudze wystarczy na 
bardzo długo, kosztuje około 15 gr.

b) W m i e j s c o w o ś c i a c h ,  g d z i e  j e s t  p r ą d  z m i e n n y  
220 lub 120 wolt, korzystać można z sieci, przyczem potrzebny 
jest transformator, który włącznie z wbudowaniem do wnętrza 
aparatu kosztuje 20 zł. Koszt światła wówczas na 1 odczyt 
wynosi około 5 gr.

c) W m i e j s c o w o ś c i a c h  z e  s t a ł y m  p r ą d e m ,  chcąc 
korzystać z sieei elektrycznej, należy używać opornicy w cenie 
około 42 zł. Prąd na 1 godzinę — odczyt w tym wypadku kosztuje 
około 70 gr. Opornica ta używana może być zamiast transforma­
tora i do prądu zmiennego. Nie opłaca się to jednak, gdyż zużywa 
ona kilkanaście razy więcej prądu, niż transformator.

Odpowiednie akumulatory, transformatory i opornice dostarcza 
według w/w. warunków Składnica Archidiecezjalego Instytutu 
Akcji Katolickiej w Wilnie.

Przezrocza i odczyty.

Przy Archidiecezjalnym Instytucie Akcji Katolickiej w Wilnie 
uruchomiona też została wypożyczalnia odpowiednich do katolic­
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kiej pracy społecznej filmów - przezroczy z materjałami odczyto- 
wemi. Narazie wypożyczalnia ta posiada 75 kompletów. Warunki 
wypożyczania są następujące: wypożyczający wpłaca 4 zł. kaucji 
od kompletu, pokrywa koszta ewentualnej przesyłki i opłaca 
50 gr. za korzystanie z jednego kompletu w ciągu tygodnia.

Oprócz tego Instytut zapoczątkował produkcję filmów - prze­
zroczy na tematy związane z Akcją Katolicką. Jako pierwszy  
tem at został opracowany i wydany odczyt z przezroczami (62 obr.)
0 prasie katolickiej ze szczególniejszem  uwzględnieniem Arch. 
pisma Tygodnik Katolicki — Nasz Przyjaciel. Cena jednego 
kom pletu 5 zł. Przygotowane już są następne cykle przezroczy 
z odczytami na tem aty: Ostra Brama, Św. Krzysztof, Życie Matki 
Najśw., Rzym, Nowe Przymierze oraz filmy z krajoznawstwa
1 przysposobienia rolniczego.

Archid. Instytut Akcji Katolickiej w Wilnie, uruchomiając 
wytwórnię fenomenalnie tanich w stosunku do swej wartości 
aparatów projekcyjnych i powołując do życia wypożyczalnię 
i wytwórnię przezroczy z odczytami, przyjść chce z pomocą 
w pracy społecznej Przew. Księżom Asystentom  i tym wszystkim, 
którzy pracę Akcji Katolickiej nieraz w bardzo ciężkich warun­
kach prowadzą.

Ks. G. Pilecki.
STAROSTWO KRAJOWE POMORSKIE

Wydział Opieki Społecznej
T oru ń ,  ul. Fosa S ta rom ie jska  1

Przyjęcie n iew idom ych 
w  Zakładzie  O ciem nia łych O D E Z W A

w B y d g o s z c z y

Pomorski Wojewódzki Związek Komunalny (Starostwo Krajowe 
Pom orskie) utrzymuje i prowadzi w B y d g o s z c z y  Zakład Ociem­
niałych, przeznaczony dla szkolenia ociem niałych chłopców  
i dziewcząt w wieku od 6 — 20 lat.

W zakładzie tym ociemniała młodzież od 6 — 15 roku życia 
pobiera naukę szkolną w zakresie 7-mio klasowej szkoły pow szech­
nej III stopnia. Po ukończeniu nauki szkolnej kształci się młodzież 
zależnie od zamiłowania i zdolności w rzem iośle np. w koszykar- 
stw ie, szczotkarstwie, w pracach igliczarskich i innych zawodach 
np. w muzyce, w strojeniu i naprawie fortepianów, w zawodzie 
organistowskim i t. p. Równolegle z nauką w rzemiośle uczęszcza 
młodzież do szkoły dokształcającej zawodowej. Zakończeniem
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nauki w rzemiośle jest egzamin czeladniczy, składany przez 
wychowanków przed osobną komisją, mianowaną przez Izbę 
Rzemieślniczą. Jednostki, obdarzone wybitnemi zdolnościami, 
skierowuje się do szkół średnich.

Tym sposobem zakład wychowuje i kształci młodzież, która 
w przyszłości nietylko, że nie będzie ciężarem społeczeństwa  
i dobroczynności publicznej, ale pożytecznymi członkami Narodu 
i Państwa.

Szkolenie wychowanków odbywa się pod kierownictwem  
nauczycieli i instruktorów specjalistów. Opiekę duchową nad 
wychowankami sprawuje ksiądz prefekt. Troska o zdrowie w ycho­
wanków spoczywa w ręku lekarza zakładowego.

Zakład Ociemniałych w B y d g o s z c z y  ma charakter zakładu, 
przeznaczonego do wychowania i kształcenia młodzieży, pocho­
dzącej z województwa pomorskiego. Jednak Starostwo Krajowe 
Pomorskie w T o r u n i u ,  zdając sobie sprawę z doniosłości 
szkolenia niewidomych, postanowiło udostępnić swój zakład także 
młodzieży z innych województw.

Wnioski o przyjęcie należy nadsyłać do Starostwa Krajowego 
Pomorskiego w T o r u n i u  każdego roku najpóźniej do dnia 
15-go lipca.

Informacyj w sprawie wysokości opłat za szkolenie i utrzy­
manie udziela

Starostwo Krajowe Pomorskie 
w T o  ru  n i u

ul. Fosa Starom iejska I.

REKOLEKCJE ZAMKNIĘTE DLA MATURZYSTÓW.

Dn. 12 czerwca r. b. w Domu Rekolekcyjnym w Kalwarji pod 
Wilnem o godz. 20-ej rozpoczną się rekolekcje dla maturzystów  
Sodalisów i niesodalisów. Rekolekcje trwać będą w ciągu 3-ch 
dni następnych.

Za utrzymanie podczas rekolekcyj każdy z uczestników płaci 
8 zł. i powinien zabrać ze sobą koc, 2 prześcieradła, małą 
poduszeczkę i ręcznik.

Zgłoszenia należy przesyłać na ręce Ks. Bronisława Jeleń- 
skiego, Wilno, ul. Bazyljańska 3 m. 12 do dnia 1 czerwca r. b., 
z zadatkiem 3 zł. na utrzymanie. Niezamożni maturzyści, którzyby 
nie mogli opłacić 8 zł. za utrzymanie, mogą ubiegać się o zniżkę 
u Ks. Jeleńskiego.
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Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI.

Konferencja unijna i obchód 
500-lecia Soboru Florenckiego w 
Wilnie. — W dniach  27—29 czerwca 
b. r. odbędzie się w  W ilnie k o n fe ­
renc ja  un i jn a  i obchód 500-lecia 
Soboru  Florenckiego. Na konferencji 
tej w ygłoszone będą n a s tępu jące  
r e f e ra ty :  „Losy un ji  f lorenckie j w 
Polsce i L i tw ie”, (ks. J a n  U rban  T.J.), 
„Twórcy un ji  f lo ren ck ie j” (ks. dr. 
Bolesław  Radomski), „Porozum ienie  
na  soborze f lo renckim  w spraw ie

Z NIWY KOŚCIELNEJ
W K R A J U

Kursy religijne dla podoficerów 
garnizonu w Kielcach. — Odbyło się 
w  Kielcach zakończenie  k u rsu  k u l tu ­
ry  religijnej dla  podoficerów garn izo­
nu k ieleckiego oraz ich rodzin, zorga­
n izow anego z in ic ja tywy k o m en d an ta  
garnizonu, a s ta ra n ie m  DIAK w Kiel­
cach. K urs  odbyw ał się trzy  razy  w 
tygodn iu  od dn. 14. III. do. 15. IV. r. b., 
obe jm ując  łącznie  22 w y k łady  (po dwie 
godziny dziennie). Liczba słuchaczy  
w ynosiła  przec ię tn ie  50 osób, przy- 
czem w dniach wolniejszych od zajęć 
liczba Błuehaczy osiągała  bezm ała  
sto  osób. W yk ład y  prow adzil i :  ks. dr. 
W. P iw ow arczyk  — apologe tyka ,  ks. 
mgr. Fr. M azurek  — his to r ja  religji, 
p. J a n  Archita, ' se k re ta rz  DIAK — 
w yb rane  zagadnien ia  z kato l ick ie j  
e ty k i  społecznej.  K urs  zagaił i z a k o ń ­
czył przem ów ieniam i ks. p u łk .  p ra ła t  
St. Cieśliński.

Na zakończenie  J . E. Ks. B iskup  
dr. Czesław  K aczm arek ,  o rdynar jusz  
diecezji kieleckiej, na  B uków ce o d p ra ­
wił Mszę św. w asyście  ks. p ra ła ta  
S tan is ław a  Cieślińskiego, d z iekana  
W. P. i ks. k an .  St. Borowieckiego, 
d y re k to ra  DIAK w Kielcach. Po n ab o ­
żeńs tw ie  Ks. B iskup  wygłosił  pod­
nios łe  kazanie .

F il ioque“ (ks. doc. Michał Morawski), 
„Dogmat czyśca na  soborze flo­
ren ck im " (ks. dr. Michał Niechaj),  
„Obecny s ta n  p ra w n y  cerkw i p ra w o ­
s ław nej w Polsce" (ks. dr. W ładys ław  
Padacz , pose ł n a  Sejm R. P.), „P e r ­
sp ek ty w y  jedności religijnej na  te ren , 
m ieszanych"  (ks. dz iekan Antoni 
Zienkiewicz), „W skazan ia  soboru flo­
renckiego  dla czasów obecnych" (ks. 
A n ton i Dąbrowski T. J.).

I DUSZPASTERSKIEJ.
Z A G R A N I C Ą

Dziennik protestancki o Ko­
ściele katolickim ii papieżach. —
D ziennik  lu te ra ń sk i  N ya  D ag liy t - 
A lla h a n d a , cieszący się w całej Szwe­
cji w ie lką  poczytnością ,  zamieścił 
w  tych dn iach  n iezm iern ie  in te re su ­
jący  a r ty k u ł  na  te m a t  Kościoła k a to ­
lickiego i p ap ies tw a .

„Doszło już do tego — pisze 
w spom niane  pismo — że Szwed, n a le ­
żący do chrześc ijańsk iego  kościoła  
państw ow ego,  musi przyznać, iż za­
chow anie  Kościoła ka to l ick iego  s t a ­
now i w danej chwili najbardziej 
donios łą  spraw ę,  jeśli chodzi o obronę  
ku l tu ry  chrześcijańsk ie j .  W czasach 
dzisiejszych, gdy po gaństw o  rozszerza 
się n a  ca ły  świat ,  gdy św ięcą tr ium fy 
b a rb a rzy ń s tw o  i b ru ta lno ść ,  trzeba  
chyba  być ślepym, aby nie uznać, że 
p rzeciw staw ian ie  się Kościoła k a to ­
lickiego nap ływ ow i b a rb a rzy ń s tw a  
je s t  p ie rw szą  l in ją  ob ron ną  naszej 
w łasne j ch rześc ijańsk ie j  wolności. 
Dlatego też  p ro te s ta n t  w spółczesny  
rozumie, że chodzi tu  ta kże  i o niego 
samego, że dotyczy to  również bez­
pośrednio  i jego. Rozbieżność zdań 
i p rzek o n ań  w sp raw ach  dogm atyki 
chrześc ijańsk ie j  nie je s t  dziś s p r a ­
w ą  na jis to tn ie jszą . Uroczyście i sp o ­
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kojnie, z dośw iadczeniem i dosto­
jeń s tw em  zarazem, rów nocześnie  
dum nie  i z p o k o rą  g łos ił  s ta ry  papież 
E w angel ję  chrześc ijańską .  Kościół 
ka to l ick i  naszych  dni posiada  w ie l­
k ich  p r z y w ó d c ó w . . .  Co za pap ieże! 
Joach im  Pecci,  zw any Leonem XIII, 
k tó reg o  uprze jm y  i ironiczny uśmiech 
niewolił  e s te tów  XIX s tu lecia ,  Józef 
Sarto ,  inaczej P ius  X, uosobienie  
Bkromności i świętości. Wielki a ry ­
s to k r a ta  J a k u b  della Chiesa czyli 
B e n e d y k t  XV, k tó rego  dyp lom a­
tyczne  s ta ra n ia  w czasie wojny 
św iatowej,  aczkolw iek  nie d o prow a­
dziły do porozum ienia  i pokoju, 
jednakże  — jak  to przyznaw ały  
w szy s tk ie  w ojujące  podówczas m o­
cars tw a  — były właściwie jedynem i 
k ro k am i,  poczynionemi w k ie ru n k u  
praw dziw ego pokoju . A w o sta tn ich  
czasach Achiles Ratti,  uczony bibljo­
tek a rz  i u ta le n to w a n y  przyjaciel 
na tu ry ,  k tó ry  w chwili, gdy Mussolini 
p rzep ro w adza ł  swą akc ję  rewolucyjną, 
u ra to w a ł  dla I talji i dla  św ia ta  krzyż 
i jego znaczenie,. . A co za se k re ta rz e  
s tanu .  Rampolla ,  Merry del Val, 
G asparr i ,  P accel l i“.

W ko ńcu  sk ład a  pismo p ro te ­
s tanck ie  ho łd  zasługom  zmarłego 
P ap ieża  P iu sa  XI. „ . . .P iu s  XI był 
wielki. Każde w ymów ione przezeń  
słowo, każde jego orędzie i dek larac ja ,  
każda  jego decyzja — w szystko  
miało n a  celu dobro Kościoła. Mówił 
on bardziej niż k to k o lw iek  inny  
o tw arc ie  pan o m  św ia ta  p raw d ę  w 
oczy . . . “

Nowa Hiszpanja. —  Narodowy 
syndykaiizm —  ustrojem społecznym 

Hiszpanji. J a k  pod w zględem spo łe ­
czno - o rganizacyjnym  przeds taw iać  
się będzie Nowa H isz p a n ja ?

Po  zakończen iu  w ojny domowej 
w Hiszpanji,  k tó r ą  Ojciec św. P ius XII 
(w sw em  orędziu  16 kw ie tn ia  r. b.) 
nazw a ł  „najbardzie j k rw a w ą  ze 
w szystkich , jak ie  n o tu je  h is to rja

now oży tna" ,  pow sta je  p roblem  p ie r ­
wszorzędny, po jakiej linji rozw oju  
socjalnego pójdzie to now e państw o , 
k tó re  za cenę  t a k  s t rasz l iw ych  ofiar 
pozbyło się czerw onej zarazy. Ofi­
cjalnie zostało już stw ierdzone, że 
no w a  H iszpanja  będzie p ań s tw em  
narodow o - syndykalis tycznem . Lecz 
co to  znaczy ?

W czasie objęcia w ładzy nad 
w ojskiem  narodow em  przez gen e ra ła  
Franco  is tn ia ły  wśród pow stańców  
h iszpań sk ich  dwa zasadnicze prądy  
społeczne, u ję te  w formy organ iza­
cyjne. P ierwszy — t. zw. „Falangiści", 
k tó ry ch  oficjalna nazw a brzmi 
„F a langa  Espano la  Trad it iona l is ta"  
(F. E. T.). Założycielem te j  o rgan i­
zacji w  dwa la ta  po ogłoszeniu  
repub lik i  h iszpańsk ie j  w r. 1931 był 
s łynny  J o b ś  A ntonio  Prim o de Rivera. 
Organizacja  ta ,  rek ru to w a n a  głównie 
z pośród  s tu d e n tó w  wyższych uczelni, 
w ideologji swrej zbliżała  Bię do 
to ta lizm u faszystow skiego .

Druga organ izac ja  poli tyczno-spo­
łeczna, akc en tu jąc a  sw ą działa lność 
w czasie w ojny domowej — to t. zw. 
„Narodowi Syndykaliści" ,  dosłownie 
„ Ju n ta s  O fensivas Nacional-Sindica- 
l is tas"  (J. O. N. S.), p o w s ta ła  w 
S tarej Kastylji ,  g łównie w Valladolid. 
Je j  założycielem był Onesimo Re- 
dondo, syn  ubogich włościan. O rga­
nizacja ta  m ia ła  na  celu głównie 
w yzwolenie m as p racu jących  spod 
uc isku  kap ita lis tycznego .

Obydwa te  związki gen. Franco  
połączył (na w iosnę r. 1937) i nada ł  
im c h a ra k te r  na rodow o-syndyka li-  
styczny. H asło  tych zjednoczonych 
organizacyj b rzm i:  „Walczymy dla 
Boga, H iszpanji i o narodow o-syndy- 
ka lis tyczną  rewolucję".

F o rm u ła  przysięgi, j a k a  obow ią­
zuje w szystk ich  dz iennikarzy  na  
te ren ie  now ej Hiszpanji,  i lustru je  
dosadnie  n a s taw ien ie  ideowe, obecnie 
ta m  panu jące .  Oto jej t r e ś ć : „Ja
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niżej podp isany  przys ięgam  w obliczu 
Boga, że będę w iernie  p rzes trzega ł  
w szystk iego , co m a służyć dla po jed ­
n an ia  i wielkości n a rod u  h is z p a ń ­
skiego — oraz przysięgam, że docho­
w am  we w szystk ich  swych poczyna­
n iach wierności zasadom  narodowo- 
syndyk a l is ty czny m  i nigdy nie  do ­
puszczę, aby  fa łszyw a  ambicja, lub 
b rak  h o n o ru  m iały  obniżyć w artość  
mojej p racy  dziennikarsk ie j" .

P rzem iany  ustro jow e, jak ie  m ają  
być p rzeprow adzone  w nowej Hisz- 
panji,  noszą oficjalnie n a z w ę : rew o ­
lucja  narodow a. T erm in  te n  był n ie ­
jednok ro tn ie  uży ty  w przem ów ieniach  
sam ego „Caudillo" — genera l is s im usa  
F ranco .  Ju ż  obecnie we w szystk ich  
g łów niejszych m ias tach  Hiszpanji 
tw orzone  są  „Biura C en tra lne  N a ro ­
dowego Syndykalizmu", m ające przy ­
gotow ać now e us taw o daw stw o , k tó re  
uzgodni in te re sy  p racy  i k ap i ta łu .  
Syndykalizm  ma wziąć w obronę 
szerokie m asy  ludu  pracującego, 
p rzes trzega jąc  p rzy tem  zasadnicze 
w sk a z a n ia  m oralno-społeczne, z a w a r ­
te  w  en cyk likach  pap iesk ich .

Ojciec św. Pius XII w swem o rę ­
dziu do Hiszpanji (z 16 k w ie tn ia  b.r.) 
w ypow iedzia ł  m. in. te  znam ienne  
słowa, że ufa, iż „Bóg w swem miło­
sierdziu raczy przeprowadzić  Hisz- 
p an ję  po pew nej drodze jej t radycy j­
nej i ka to l ick ie j  wielkości" .

K o responden t  medjolańskiej I ta lji  
Marco Maffei zamieścił w tych  dniach 
c iekaw ą k o respo nd enc ję  z Bilbao, w 
k tó re j  daje  w yraz nadziei, że „nowa 
Hiszpanja ,  pow sta jąca  do nowęgo 
życia, po tra f i  nareszcie  uzgodnić in ­

te resy  k a p i t a łu  z po trzebam i p raco­
biorców, że rozs trzygnie  pomyślnie  
w ie lk i  p rob lem  społeczny naszych  
czasów. Za cenę  k rw i i męki olbrzy­
mich m as  ludu  h iszpańsk iego , na  
k tó ry m  rę k a  wojującego kom unizm u 
M oskwy sięgając aż na  drugi k ran iec  
Europy, p róbow ała  przeprowadzić  po ­
tw o rn y  ek sp e ry m e n t ,  trz eb a  n a p ra w ­
dę s tworzyć coś lepszego dla p racu ­
jących mas. Za cenę  ta k ich  ofiar, 
j a k  20.000 z ru jnow anych  św ią tyń  
H iszpanji i 300.000 pomordowanych  
osób cywilnych, nie  licząc tysięcy 
um ęczonych  sług Bożych — za t a k ą  
cenę  należy wreszcie ludziom p racy  
w tym  trag icznym  k ra ju  zapewnić 
lepszą  dolę. Należy ufać  że nowa 
H iszpanja  będzie pań s tw e m  katolic- 
kiem, uwzględnia jącem w całej pe łn i 
po trzeby  ludu  pracu jącego  — że bę­
dzie pań s tw em , w k tó rego  in s ty tu c ­
jach  zostan ie  zrea lizow any n ak az  
sprawiedliwości Chrystusow ej" .

„Osservatore Rom ano" zapy­
tuje. — Z in ic ja tyw y  w ładz faszy­
stow sk ich  sporządzono w tych  dniach 
spis znakom itych  i zasłużonych oso­
bistości n a  Sycylji, k tó ry ch  w spom ­
nien ie  ma być szczególnie uroczyście 
obchodzone. L istę tę  pod a ła  n a s t ę p ­
nie p rasa  w ło sk a ,  m. in. „O sservatore  
Romano". W związku z tem  organ 
w a ty k a ń sk i  s tw ierdza, że spis nie  
je s t  kom ple tny ,  gdyż nie f iguruje  na  
nim  nazw isko  wielkiego k a rd y n a ła  
Dusmet, rodem  z Sycylji. „Ciekawe 
je s t  t ak ż e  — pisze „O sservatore  
Romano" — dlaczego tego zaszczytu 
n ie dostąp ił  żaden  ze Świętych, po­
chodzących również ze Sycylji?"

Drukowano za zezw olen iem  J. E. K siędza Arcybiskupa - M etropolity.
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